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o plan produkcyjny l oszczędność 

Rok 1954 jak wskl;\zało III 
Plenum KC PZPR przy­

niósł pewną poprawę w kie­
rowaniu naszym przemyslem, 
w wyniku ezego olbrzymia 
większość ga.łęzl I zakładów 
przemysłowych w naszym wo­
Jewództwie wykonała, a nawet 
przekroC7.:vla wykonanie pla­
nów produkcji. Zadania pro­
dukcyjne wykonały np. resor­
ty przemysiu metalowego, che 
Inlemego, naItowego, włókien 
niczego, drzewnego I Inne. Jed 
nak założonych możliwości nie 
osiągnęliśmy. Najwięks7.ą sla­
bośclą. w realizacji urhwał II 
Zja.zdu - jak podkreśla osta­
tnie Plenum KW - jest nie­
wykonanie w pełni zadań '" 
za.kresie obniżki kosztów wła­
snych. J\farnotr·awstwo, niego­
spodarność w użyciu materia­
łow, naruszanie dy~cypliny 

norm i plac - co w szeregu 
załdadach nadal istnieje, przy 
noszą gospodarce narodowej 
milionowe st!'aty. Tylko np. 
w RPZB na skutek przekro­
czenia materiałów bezpośred­
n;o produkcyjnych str~ty za 
12 miesięcy sięgają 18 mllio· 
nów złotych. Podobni c jest w 
ZBM Stalowa Wola I wielu 
Innych zakładach. 

tyjnych, wyjaśniają hn Ich sa 
dania. 

Nie bez wpływu pozostaje 
również sama postawa człon­
ków parf.ii -zarówno 'towa­
rzysz H. Pałka ze ślusarni, St. 
Gn:elak z wiertarki, 1\'1. Rę­
dziniak - jak zresztą prawie 
wszyscy członkowie i kandy­
daci są prźodownikaml pracy. 
Grupy partyjne w RFSG pra­
cują systematycznie, zastana­
wiają 11f: nad zauważonymi 
uderkaml, radzą jak pomóc 
w ulepszaniu produkcji, jak 
walczyć z marnotrawstwem. 
Te sprawy wyjaśniane są na­
st"lpnie bezpartyjnym. O W5ZY 

~tkich zakładach produkcyJ­
m'ch tego powiedzieć Jednak 
nie można. 

Oepeua marszałka 

Rokossowskiego 
Z akazil 37 rlcnicJ 
powstania 
Armii Radzieckiej 

MinIster Obrony 
Zwią.HU SocjaHlItyczn,ycb 
Republik Rad.zleoklch 
Marszałek 

ZWią.Ziku Radozleeklero 
G. K. 2;ukow 

M •• kwa 

Z okazji rocznicy powsta­
nia Armii Radzieckiej prze­
syłam Wam, Towarzyszu M!­
nistrze i wszystkim żołnie­
rzom radzieckim w imieniu 
własnym i żołnierzy Wcjs,k .. 
Po!sk i e~o, gorące i Jerdecz­
ne pozdrowienia, 

37 rocznicę powstania Ar­
m!i Radzieckiej naród i Woj 
sko Polsk:e obchodzą szcze­
gólnie radośnie i urcczyście. 
Data ta bowiem zbiega si~ 
z lO-lec:erri ofensywy zimo­
wej Armii Radzieckiej, któr~ . 
przyniosła \\'yzwolenie całej ·1 
Polsce. 

Nierozerwalne brater- I 

. stwo broni i idei Armii Ró-I 
dzieckiej i Wojska Polskie- I 
go sceme,ntowała krew ra ·' I 

Dzień naszego wo.jewództwa 
-------------------. .'. 
Chłopi zZalęża wzywają do współzawodnictwa 

(r) Na zebraniu ogÓlnO-I 
gromadzkim mieszkańcy gro 
mady Załęże (pow, Jasło) 
podjęli zobowiązania o zl:-: 
kwidowaniu zaległcści w o-I 
bowiązkowych dostawach 
żywca i mleka do dnia lS, 
3. br. Ponadto rolnicy na 0-

gólnym zebraniu wezwali I 
wszystkich chłopów z po­
wiatu Jasio do term~nc wEgu I 
wykonywania wszystkich do­
staw w roku 1955. 

W apelu chłopów z groma- II 

dy Załęże do chłopów po-
wiatu ja,;;ieL,kiego czy- , 

Mieszkańcy Rzeszowa złożyli hołd 
pOległym żołnierzom radzieckim 

(!) Społeczeństwo naszego I 
miasta godnie uczciło 37 ro­
cznicę powstania Armii Ra­
dzieckiej, 

Przed Pomnikiem Wdzięcz 
ności na Placu Zwycię~twa 
licznie zgromadzili się mie­
szkańcy RU".~.Q\Va. p" Gd~. " 
gr~ ."1'l:i '~ hYP.:'ilC·oh- r}~!'~ ~ ~ ;JO-; 

wych Polski i ZWiązku Ra- I 

dzieckiego przemawiał Leon 
Stanio przewodniczący MRN 
w Rzeszowie, Po czym dele­
gacje zakładów pracy I Insty I 
tucji złożyły wieńce u stóp 
Pomnika Wdzięczności, da­
iąc tym wyraz wdz; ~('zr. oŚ(~; . . 
J0 T'~raju Rad, , ;", ~ '''~: uJ.; .' ·' ·, I 
;op i: świata w dniu jej' 
śWIęta. 

Na .zdjęciu: dele?ocje rze- I -----. -____ . 
,';;u U;- ,t-.;.7ch za kł.a.d01V nrllcy 
pr" ed Pomnikiem Wdzięcz­
noki, 

tamy: "Tel'1l1lnowe I plano­
we dostawy mleka, żywca I 
zboża.. to zaopa trzel1i~ klu, 
robol\liczej w żywność, Ter­
minowe spłaty należności fi­
nansowych, to szybszy ro .. 
WÓj naszego budownictwa. 
My chło pl z groma dy Zał,­

że, rozumir.iąc 3WOje z&d .. 
nia, wzy\vamy do wlIp6ha­
wodnictwa wszyslkle gro­
mady pl,wiatu .iasie!~k!erG, 
aby obowiąz·kowe doslaw7 
dla państwa wyl.ona6 pla­
nowo I w tenninle. 

Wzy,,,amy również te 
zlikw:dcwp.llia zaległości .. 
rok 1954: żYwiec, mleko I zbo 
że do 15. 3. br. 8 ziemniak! 
do 30. 4. br. To będzie nan 
wkład w sz~'bs1-e wykonanie 
zaiłań, jaki" postawilo pne4 
chło'pstwem państwo". 

R,)';, ,,,~ ueregj 

s!-,ćłclzleldrw 
(I) Do spóldzielni produkeyj­

n y ch naszego wo.1ewództwa 
wstąpIlO w roku bietącym 173 
now ych czlonków, 
Najw :ększa ilość członkó .... 

przybyła spółdziełnlom pl'Odul<­
cyjnym w powiecie: p rzemys­
kim (31), ,anockJm (29) J jArO­
slawskim (15), 

• Najmniej członk'ów zgłosiło 
.. Ię do sp6idz:eln produkcyJnych 
w powiatach: Przeworsk. Brzo­
.ów, Kolbuszowa, Strzytów l 
Kro311o. 

Zadnego natomiast WErostll 
nie za:-fotowały spóldzlelnie vr 
powi2cie tarnobrzeskim i niżań­
"klm, 

Z ana.lizy wykonania zadań 
produkcji przemysłowej za r. 
ub. wynika, że w br. czeka.lą 
lias trudne zadania - produk 
eja przemysłowa wzróść musi 
o d.abze 8,5 proc. III Plenum KC 
z. całą ostrością podkreśla, że 
program gospodarczy nakreślo 

. n" przez II Zjazd bezwz,lęd­
nle mu!!1 :Ilostać .,wykol1a,ny. III 
Plenum KC wskazuje. te wy­
konanIe nowych zadań jest 
niemo7:lIwe bez gruntownej 
zmia.ny stylu i metod partv,J­
n('lto klerownicł-wa sprawami 
rospódarczymi. 

Grupy partyjne w wielu za­
kladach bardzo często pracują 
nlesystematycwle, w oderwa~ 
nlu od potr7.eb swego odcinka 
pracy, nie otrzymują one od 
komitetów zakładowych po­
trzebnej im pomocy. Komitety 
za kład owe, oddziałowe organi 
l1lcje pa.rtyjne, nie zawsze spo 
sf.l'zpgają .jak olbrzymie moźli 
wości w mobilizacji bezparŁy,j 
n:vch ma dobrze pracująca gru 
pa partyjna. Przecież ona naj 
lepiej zna swój odcinek pra­
cy, najłepiej dostrzegatąkie 

czy inne zaniedbania, jej człon 
kowie poprzez wlasne oddzia­
ływanie, rozmowy I Inne żor~ 
ganizowane formy pracy mo­
ga przygotować bezpartyjnych 
do pomocy w usunięciu zau­
wa:i:onych brak;ów. Zakłady 
Metalowe· w Dębie nie wyko­
nują np. planów produkcy,j· 
nych. 'w "Salr6'Wagu" "z'ńowlj 
Istnieje duże marnotrawstwo 
materla:.ów prodnkcyjnych . o-

dzieck ich i ·polskichżołnie- I ___ _________ _ 
Naród polski wniesie SWOI wkład 

świata do wielkiej kampanii naru~:ł~w 
pr:eeiw gro~ble wojny atomoweJ 

U ł.ródel wielu dotychczaso­
wych wypaczeń w kierowaniu 
przemysłem leżał wąski prak­
tycyzm, odrywanie działalno­

'ci politycznej od gospodar­
czej. Tow. Bierut wskazuje w 
Iwym referacie na Plenum: 
"Plan gospodarki narodowej 
jest zgodnie ze słowami Leni­
na "drugim programem par­
Ul". W jego zadaniach wyra­
ża alf: polityka partii". Orga­
nizaCJe partyjne nie dostrze­
rały tego węzłowego proble­
mu. Stąd też absolutnie za ma 
ło zapoznawały wszystkich 
członków partii I bezpartyj­
nych z ekonomIką zakladu, a 
przy podejmowaniu decyzji w 
sprawach gospodarczych nie 
opierały się na szerokim a}t.ty­
wie. Masy pracujące czują się 
gospodarz.a/JI swego kraJu. · 
każdy robotnik z sercem wy­
kona powierzone mu zadania, 
ałe t·o zadanie trzeba mu wy­
jaśnić tak, aby zrozumiał .fe­
go znaczenie. Rola organizacji 
partyjnej polega tu na tym, 
aby te produkcy,Jne zadania 
sy~temat~'cznie wyjaśniać ca­
lej załodze, aby każdy robot-, 
nik zT()wmlaJ swoją rolę w 
Ich wykonaniu. 

W Rzeszowskiej Fabryce 
Sl)rz~tu Gospodarezego wRze 
szowie rytmicznie na ogół wy­
konywane są we wszystkich 
asortymentach plany prodllk­
(·yjne. Np. za IV kwa.rtał ubr. 
bardzo poważnie przekroczono 
wykonanie planu obniżki kosz 
lów własnych, na zapla.nowa­
nych 14 proc. wyg~podarowa 
no 2ł proc. Na odd;>;iale ślusal' 

,klm, czy na wie.~lal'kach sy­
stematycznie przez wszystkich 
robotników I wysoko przekra 
~!zane są norm)' produl,~yjne, 

a przy lym oszczędzane są 8U 
l'owce. Dlaczego zakład ten 
mógł osiągnąć te wyniki? 

Przede wszystkim dlatego, 
łf' nie ma tu dysproporcji mię 
dzy zadaniami produkcyjny­
mi a prowadzoną. pracą. poli­
tyczną. Organizacja partyjna, 
grupy partyjne, śledzą wyko­
nawstwo planów gospodar­
oSJeh. oddziaływuJI\- na bezpar 

raz mal'notrawstwo czasu. 
Nieuzasadnióne postoje pod 
koniec ubr. dochodziły np. do 
JO dnI w miesiącu. Wysiłek 
kilku aktywlsl!iw KZ niewie­
l!" m07:e tu pomóc. Potrzebna 
jest natomiast zdecydowana 
postawa wszystkich członków 
partii, potrzebna jest dobra 
praca grup partyjnY<:h. 

Ludzie wykonują plany. Od 
stopnia Ich śwladomoiici, od 
inicjatywy całej załogr· zakła­
du zależy jak one będą zrea.1i 
zowane. Trzeba więc Inicjaty­
wę tf: organlzowa6 I rozwijać, 
trzeba każdemu wyjaśnić za­
~adnlenla naszego przemysłu, 
naszych planów, a tyłko w ten 
~posób zapewnimy powodzenie 
w Ich wykonywa.nlu. 

rzy p·rzelana na polach zwy­
cięskich bojów przeciwko 
hitlerowskim najeźdźcom I 
współpraca . w latach poko­
jowej służby. N.,pełnia nas 
to niezłomną wiarą i głębO­

kim !?rzekon~ni€m, że umac 
piaiilC i z~cjeśnlając· ' jeszcze 
bardzid 'w:E)zy przy.iaini~ 11j­
cz,!ce Wojsł{o Pclskie z Ar­
mią Rpdziecką. zapewnimy 
l1a~~"m nzrodo.m bezpieczeń­
stwe i trw<?ły pokój. 

Wictprtzell. 
Rady Ministrów 

I mJnJst.e·r 
obronl narodowej 

(-) Konstanty 
Rokos~wskl 

Marszałe<k Polski 

N. -.c!~ 
e ........ e ... 

- oto pytanie, na kt6re 04- I 
powiedzą dyskutanci - mie­
szkańcy Rzeszowa, zablera­
Jl\CY ,łos w dyskusji nad roz 
budow" naszego mlast.?. 

: ZĄeUDO\..fA ,5tĄMM~j~I(Ą 
. , Pf?le8UDOIolA Ism DZ\fLNIC 
",\ ZA B UD. NA TERfN4Cłl NO~ 
-KOMVNIKACJA · 
c:: IU'\KoSZ&' :'f~Pot.y ZlłLENI 

Dyskusja rozpoczyM · słę dzisiaj .artykułem wstępnym 
(patrz str. ~), 

Powl{żej: "'an persp'?: .l,, ' u.; i:::zntl nr 1, ~ra.cow/llftW przez 
• in.ż. arch. MC'liwna, arch, Ku:a.; !:a i jJo,moo, 

Z przebiegu 
dostaw żywca 

(r) Do dnia 21 lutego ope­
ratywny ,plan dostaw żywca I 
woj. rzeszowskie wykonałO I 
w 61,~ proc. 

Najlepiej' dostilV7y przebie I 
gaJą w pow, dębickim, gdzie I 
plan operatywny wykonano 
w 74,1 proc" w pow. Jasło 
f,8 ,5 pmc., w pow. Sanok ~, 
68,5 proc" w pow. Tarno-
brzeg 6Po,2 proc, 

Gorzej pn:edstawia się 
sprawa dostaw w takich po·­
wiatach jak Radymno (35,2 
proc,), Ustrzvld (43.6 proc,), 
Lubaczów (45,6 proc,). I 

. WARSZAWA (PAPL Naj­
gorętsze poparcie wśród sze­
rokich rzesz naszego społe­
czeństwa znajduje apel Biu­
r,a· Sw latowej Rady. Pokoju 
w sprawie zniszczenia ' zapa­
sów broni atomowej i zaprze 
stania jej produkcji. Miesz­
kańcy miast i wsi , ludzie róż 
nych zawodów, dają wy.raz 
swemu pragnieniu wniesie­
nia jak n3jpeJnie.isze~0 wkła 
du do ogarniającej wszystkie 
narody świata kampanii 
przeciwko groźbie wojny a­
tomowej, 

Uczestnicy wspÓlnych ple-

narnych posiedzeń wojewódz: 
kich komitetów Frontu Naro 
dowego i wojewódzkich ko­
mitetów obrońców pokoju, 
które ostatnio odbyły się w 
Poznaniu, Olsztynie i -Opolu, 
po omówieniu uchwał wie­
deńsldej sesj i Biura Swiato­
wej Rady Pokoju, zastana­
wiali· się nad sposobami Icn 
realizacji. Na posiedzeniach 
tych postanowiono przepro­
wadzić szeroką kampanię. ma 
jącą na celu zapoznanie spo­
łeczeństwa z uchwałami wie­
deńskiej sesji Biura $wiato­
wej 'Radl Pokoju. 

Proces przemytnik'ów 
przed sądem w 

i zdrajców 
Szczecinie 

SZCZECIN (PAP) , W I 
dn ,ach 21 i 22 bm. Wojsko­
wy Sąd Rejonowy w szcze-! 
cinie rozpatrzył sprawę 
dwóch b, marynarzy Pol-' 
skiej Zeglugi Morskiej: Mie­
czysława Hejnowicza I Zbi­
gniewa PuchaIskiego, któ­
rych chęć użycia i łatwych 
zysków doprowadziła po­
przez przemyt i przestępstwa 
dEwizowe do kontaktów ze 
skierowanym przeciw],:o Pol­
s ~ e wywiadem imperialistycz 
nym, 

Oskar-tony HeInowlcz b. muy­
narz S / S "Poznań" i osk. Pu­
chalskl b, marynarz S IS "Kut­
no", na zlecenie spekulantów 
:nzemycali z kraju dolary przy· 
W07,ąc w zamian zega.rkJ l sztab­
ki 1.lota. Spekulanckie J prze­
mytnicze machinacje doprowa­
dzily w konsekwencji oskarżo ­
n,'ch do bli,·kich kontaktów z 
grasującYmi w portach ugra . 
nicznych szumowirlaml społecz­
nymi i emigracyjnym) - strę­
czycielami do nierządu J !Zple­
gostwa , którzy usi/owali wszel­
kim.i sposobamI, a glównIe przy 
pomocy alkoholu l · szantażu 
wciągnąć marynarzy do szpie­
go\V!>klej slużby przeciwko wlas 
nej ojczy~nie, 

Hejnowlcz w zegarki pnezn,"-

czone na przemyt zaopatrywał 
się w Sztokholmie u n iejakich 
Swlerczynsklego J Szwarckiego, 
którzy pod plaszczyklem przed­
stawicielstwa zegarmistrzowskiej 
firmy "Pallas" werbowali szpie­
gów do służby w wywla.(jzie an­
gielskIm, Szwarckl. który po­
czątkowo sam starał się wydo­
bywać od Hejnowicza wiado. 
mosci s1'plegowskJe, pośredni­
czył n<lstępnie w 9DOtkanlach 
oskarżonego z przedstawicielem 
emlgracY.lnej kliki IpndyńskieJ 
- k ierownikiem placówki szpie­
gows!<,iej ,.pułkowni·kJemH Win­
centym Szymania·klem vel Szy­
mansk im pseud, "Leonhard" . 
zamieszkałym w Sztokholmie -
Sturegatan 19 J • inr.ym agen­
tem Wy\Vf~8du. pracownikiem 
OSławionej tzw, Wolnej Europy, 
"doktorem" Michalem Lisin­
skim, zamieszkalym w SztO'khol­
mie - przy Grevgatan 8. Obaj 
ci ZdrajCY usllowati wszelkimi 
sposobami wciągnąć Hejnowicza 
do słUŻby w wywiadzie, 

Spotkanie He.1nowlcz. z Llsiń­

sklm odbylo się w !llli tzw. 
"WolneJ Europy" w Sztokhol­
mie przy Engelbrektsgatan. Ll­
sinski . szantażując He}nowlcza 
tym , li Ich rozmowa 7.ostala Tle 
komo nag rana na taśmę magne­
tofonową i może zostać wyko­
rzys tana w .HdycJI rad iowej -
bezczelnie iadal dos tarczenia 
szeregu in!o,:macji szpIegow-
skich z Polski. 

UwulJa korespondenci 
"Nowin Rzeszowskich" 

W dniu 27 lutego HJ55 r. o godz. 10 w sali WOK 
w Rzeszowie przy ul. Ukrzel 7 odbędzie się Woje­
wódzka Narada Horespondentów naszej gazety. 

Tematem na.rady będzie omówienie zadań korespon­
dentów w świetle wytycznych III Plenum HC PZPR. 

Zaproszonych korespondentów prosimy o niezawod­
ne I punktualne przybycie. Zamle.lllcowl uczestnIcy na­
rady otrzymaJą zwrot ko.!lztów podróży I wyżywienie. 

Redakcja 

Osk, Puchalsk'lego dOpl'O'lN-
dl.ily do kontaktów z plRcówk, 
s7.pJegowską Szymanlaka kręCĄ­
ce się w porCie sztokholmskIm 
.,przedstawlcielkl" tzw: uĄdU 
londyńskiego, prostytutld Buba 
ra. Krystyna 1 KI.ra oru aute­
nerzy KazimIerz Marus-ztwslal 
p~, "Kajtek" J StanIsław Szer­
szeń vel Tokarzewsk'i ps, "SŁa-

(Dokończenie na str, 6) 

Młodżież Wolnicza 
wzywa szkoł, rulnlez. 

do zaciqgu 
pionierskiego 

KRAKOW (PAP), W Szko­
le Rachunkowości ROlr,iczej w 
WOjnic:zu pow, Brzesko, woj. 
krakowsi,ie, odbyło $ięosta­
tnio zebranie młodzieży, na 
którym 89 przyszłyth absol­
wentów tej szkoły postano­
wiło po ukończeniu nauki sia 
nąć w szeregach ochotnicze­
go zaciągu pionierskiego. Je­
dnocześnie we7.wali oni mło­
dzież szkół rolniczych w ca­
łym kraju, aby za ich przy­
kładem zgłaszała się jak naj­
liczniej do zaciągu pionier­
skiego. 

Dziś w numerze: 
- List otwarty do rodzieów I 

wychowawców 
• • • 

w, B, - Pochw,"" "m·. l kon­
lentów" 

• • • 
J, KWlLOSZ, "R. GRABOW­

SKI - Rok 1905 na z;emlaeh 
byleJ GallcJJ 

• • • 
Z. RYBAK Sukee., ll'tMy 
robowiąwJe 
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Nasz felieton POCH\V ALA "MALKONTENT6w" 
Prsyklod 

Tak się jako~ skla.d4, te 
od dlu,iszego czasu pro 

wadżę u nas szkolenie ideo 
logiczne . . Już przez kiLka 
turnusów. Na pewno Sil, in­
ni, bardziej do tego powola 
ni, ale skoro tylko zaczyna 
się nowy turnus - sekre­
tarz zawsze zwraca się do 
mnie. 

- Wy to tak umiecie cil 
kawie, obrazowo ... 

No i jak się tu wyma­
wiać? Bo ja rzeczywiście 
staram się obrazowo. I na­
wet lubię, gdy mnie słucha 
jq. 

Ot, weźmy takq na przy­
Idad tezę Marksa "bllt okrl 
Ata lwiadomoA6". SluunoAd 
j.j potwierdza nam ŻlIci. 
na każdym kroku. Chociat 
by w autobusie. Nieraz w! 
dzimy, jak pasażer usiluje 
się dostać do przepelnione­
go wehikulu. Stojqc jednq 
nogą na stopniu wrzeszczy: 

- Hej tam, posuwać się 
do przodu! Tam jest luźno! 
Stoją jak kołki i nie poru­
szają się. 

Gdy już wejdzie do środ 
ka, saJl!e z oburzenia: 

- Tyle miejsca, a tam 
ludzie na stopniach wiszą. 

W miarę, jak sam się 

przesuwa do środka wozu, 
oburzenie jego stopniowo 
maleje. Wreszcie, gdy doj­
dzie do przedniej części wo 
zu odetchnie kilka razy swo 
bodnie, lokciami zrobi tro­
chę miejsca i stanie, jak ko 
lek. Do przodu - ani kro­
ku. A z tyłu ludzie na .top 
niach. wiszą. 

Byt określ.a świadomoAć. 
Ten przykład ma jedną 

wadę, tę mianowicie, że o­
powiadam go na szkoleniu 
od kilku lat. Przykłady trze 
ba uzupełniać' z życia, z 
własnej ob:<erwacii. Cie­
kaw jestem , co tet powie­
cie na takq anegdotkę: 

Pewien obywatel (mniej-

sza o nazwisko) byl tv pew 
nej instytucji (wszystko 
jedno jakiej) - powiedzmy 
kierownikiem wydziału pla 
nowania. Po kilku latach 
pracy wydział jego funkcjo 
nowal znakomicie, ku ogóL 
nemu zadowoleniu pracow 
ników i uznaniu dyrekcji. 

Po pewnym czasie nasz 
kierownik postanowi! sobie 
uLat.wić życie i wystqpH do 
dyrekcji o etat zast~pcy. 
Wniosek swój uzasadni! na 
piśmie w spOSÓb nieodpar­
ty. Popar! cyframi. Nie 
szczędził wykresów. 

Dyrektor pokiwał glową 
ł powiedział, ts nie widzi 
pnulk6d. Miał podpbll.Ć po 
powrOciI I urLopu. 

AIUci - dyrektora prze- ' 
noszą na nowe stanowisko. 
Wyznaczają nowego. Ten 
przychodzi do biura i pier­
wsza rzecz, za którą lapie 
- to sprawa etatu zastęp­
cy kierownika wydziału pla 
nowania. 

Nowy dyrektor długo I 
serdecznie się śmieje. WZll 
wa kierownika wydziaLu 
planowania i mówi: 

- Jeszcze jeden etat? Te 
raz, w dobie oszczędności? 
A zresztą po co? Zast~pca 
nie ;est tam w ogóle potrze 
bny! 

Kierown!k 
Jest zdumiony. 

pLanowania 

Przecież pan dyrektor 
lam niedawno pisal ten 
wniosek! 

- Tak, alI wtedy bylem 
kłsrowniJdem wydziału pla 
nowan!a, a dzf§ jestem dy­
rektorem! 
Słowem - byt okreAla 

iwiadomoU. 
Dobry przyklad, prawda? 

Niestety, nie mogę go uży­
wać na szkoleniu. Nie wy­
pada bowiem mówić o so­
bie. 

Byt okrdLa ... 
Stefan NowiM 

.. T o "malkontent", nie9po­
n k(Jjny duch... CiągLe mu 
się coś nie podoba, wszędzie 
wYs~pera jakieś błędy ... Ten 
I na słońcu plamy zna.i­
dz.le.;." I jako osta tnl akord 
wyroku padło slow(J "rozra­
biacz". 

Tak scharakteryzował jeń 
negoz robotników sekretarz 
organizacji partyjnej pew­
nej fabryki. Ale dziwnym 
trafem nazwisko tego "mal­
kontenta" obiło mi się o u­
szy, gdy wymieniano wzo­
rowych przodujących robot­
ników i racjonalizatorów. 
Skąd więc - myślałem tak 
ciemne b:Jrwy w portrecie 
tegQ pracownika? Jakie to 
dziwaczne p!llączenie do­
bra I zla w jednym czło­
wieku. Zdumienie moje wzro 
slo, gdy porozmawiałem "/, 
ludźmi jego brygady, z maj­
strem, z przeworlniczącym 
!dubu racjonalizatorów, a 
wreszcie z samym "oskar­
żonym". Konfrontacja od­
górnej oceny z rzeczywisto­
ścią całkOWicie zmieniła ob­
raz. Obaliła "wyrok". 

o TYCH, 
KTORZY NIE CHCĄ BYC 

STATYSTAMI... 

Konfrontacja ta pokazałn I 
człowieka silnie zwią­

zanego z fabryką, przeżywa-, 
jącego głęboko każde niepo- f 

wodzenie swojej brygady, 
'każde potknięcie przy wy­
konaniu planu. Człowieka, 
który na naradach ! zebra· 
niach nie jest milczącym sta 
tystą, lecz na odwrót, . ak­
tywnie występuje, wyciąga 
na światlo dzimne fakty ma~ 
notrawstwa, nazywa po imie 
Illiu brakorobów i bumcla:1-
tów, biczuje ' kumotersk : ~ I 
prakt.yki i błędy nyre~:ci; , 

wnosi cenne projekty uspra­
wnień w technice prodokcyj 
nej. Stowem, zobaczyłem czło 
wieka z pasją wa'.czą::ego ze 
złem - z rutyną, nieud0lno­
ścią, n ieróbstwem, niską kul 
turą pracy. 
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z pomocą 
" 'czesnym rahkiem nie­

dz;.!!/nym przed warsztatami 
POM Besko zgrzytnęly ha­
mulce "LubLina". Zaludni! 
się plac. Przyjechało aż 15 
'l'obotników z krośnieńskiego 
TOR. 

z8łodz~ POM W Beshu 

Z takimi "małkonłen·tamJ" 
wra:l:UwYml na zło I krzyw­
dę, nieprzejednanYmi wo­
bec biurokratów I kacyków, 
wobec błędów I nieprawoścI. 
zebknąlem się w niejednej 
fabryce I Instytucji. Ludzle 
ci nie należą lrynajmniej do 
kategorii biadolących I roz­
rabiaczy - walczą. o.dważUlt 
I uporczywie z tym, co wy- . 
rządza !lZ'kodę Polsce, partii, 
wła~ !udQwej. I jest pra­
wie regułą., że ci "niespokoJ­
ni" ludzie nie ma..lą lekkiego 
życia. Próbują Ich usadzić 
najró:l:norodniejszymi spo­
sobami. Jak wiem~' z Il'rakty 
ki, asortymen.t ",'kan jest 
dość bogaty I uromna.icony. 

Bywa to niekiedy jakaś 
"pomysłowa" Interpretacja 
artykułu 32, to znów jakieś 
niespodziewane odnalezienie 
siedmiu grzechÓW głównych 
w ankiecie per sonalnej, to 
jakieś , kiedyś, gdzieś rzuco­
ne nieprzemyślane powie­
dzonka, kwalifikujące do 
obdarzenia epitetem 
"wróg". To znÓw jakie~ 
w nagłym objawieniu do­
strZEżone - braki i usterki 
w pracy zawodowej. czy też 
poru'czenie śmiałkowi funk­
cj i, przy której z tych czy 
innych powodów musi się' za 
łamać . 

Dlac7.ego tak się dzif!je? 
Dlaczego w naszym młodym. 
rewolucyjnym ustroju spo­
tykamy jeszcze tyle wypad­
ków dławienia krytyki? Dla­
czego tyle s t a r y c h, ob­
cych nam obyczajÓw utrzy­
muje się uporczywie wśród 
wielu dzlalaczy gospodar­
czych I partyjnych? 

PRZYKłAD 

MUSI ISC "Z GORY" 

Rzecz oczywista, te działa 
tu baga;,; starych, burżu­

azyjnych pojęć o autorytecie 
k ierownictwa, którego nie 
wolno "szargać" krytyką· 
Rzecz oczywista, że celna, 
partyjna krytyka bywa z re­
guły niewygodna i kłopotl!­
wa dla pyszałkowatych dy­
f..Jlitarzy, którym osobista ka 
riera przesłania dobro partli 
1 pelIstwa. I 

Ale nie upraszczajmy spra I 
Vly. Korzenie tego zjawisk;. ( 
tkwią nie tylko w przeszło­
ści i nie tylko w dygnltar- l 

stwie . A więc trzeba powie.! 

ności, samodzielności, czuj­
nego oka organizacji partyj­
nej, daje zielone światlo prze 
śladowcom krytyki. Tam. 
gdzie "rządzi" tylko egzeku­
tywa czy sekretarz, gdzie 
członkowie partii nie czują 
się gospodarzami swej orga­
nizacji, decydującymi o jej 
obliczu, uchwałach I działal­
ności, lecz tylko biernymi wy 
konawcami. otwiera się pole 
dla rozprawy z tym;, którzy 
kryty kują· 

Dlatego też sprawa ta sta­
nęła z taką ostrością na III 
Plenum. Dlatego towarzysz 
Bierut z taką siłą podkre­
śli!, "te najskutec7,niejszym 
8poSOM-m powodzenia kry­
tyki oddolnej jest wejście na 
drorę prze'myślanej I neolo· 
weJ sa.mokrytykl od gÓry". 
A to nie jest w Istocie n ic 
innego, jak ścisłe przestrze­
ganie leninowskich norm 
życia partyjnego, którego ka 
mieniem w~gielnym jest de­
mo·kracja wewną lrzpartyj na. 

III Plenum było pochwa­
łą "malkontentów" w szla­
chetnym znaczeniu tego sło­
wa. Przypomniało ono każ­
demu znafi. i.e trzeba .,uczy­
nić z krytyki oddr.1nej po­
tężny instrument dla sKute­
cznego zwalczania nadużyć I 

samowoli, dla us:.mięcia tak 
licznych jeszcze w · naszym 

. życIU braków i bolączek ... " 
Do czego ten postulat III 

Plenum zobowiązuje insl.an­
cje i organizacje partyjne. 
wszystkich działaczy partii? 

Do zdecydowanego, bez­
względnego przeciwdziałania 
wszyst~im , którzy pod tym 
czy Innym pretekstem usiłu­
ją zdławił: głos ludzi nie­
spokojnego serca i wrażl:­
wego sumienia. Ludzi. n:e 
przechodzących obo,;ętnie o­
bok zła, lecz aktywnie z nim 
walczących, ludzi, których 
boli wszystko , co osłabia na­
szą walkę o lepsze jutro. kt6 
ny swoją rzetelną, bojow ą 
krytyką przyspieszają naro­
dziny nowego w naszym ży-

Na. zdjęciu: Fr/J 
gment urządzeń 
służqcych do 
produkcji ben~ 
%yny syntety­
cznej w ZakLa­
d.ach Chem.icz­
nych w O~wię­
cimiu. 

dzieć jasno: dławicie10m kry i 
tyki sprzyjs klimat b i e r- i 
n o ś c l, b!o,~lego, kancela- i CAF _ fot. 
ryjnego spokoju, w którym I 
tkwi jeszcze wiele organ!za- Pieńkowskł 
cji partyjnych. Brak aktyw-

ci u, w naszej nauce i techni-. 
ce, w naszej moralności ł 
kulturze. 

III Plenum zobowiązało 
każdą instancję partyjną i 
każdego działacza partyjne­
go do stworzenia takiego kU 
matu, żeby ci ludzie, którzy 
w imię naszej wspÓlnej spra 
wy występują z ostrą, rzeczO 
wą krytyką, spotkali się z u­
znaniem i poparciem instan­
cji partyjnych. 

JAKI STĄD WNIOSEK' 

O czywiście zachęcanie I 0-
śmielanie do krytyki 

jest . niezbędne dla jej roz­
woj u. Ale to jeszcze za ma­
ło , Aby ludzi pobudzić do 
krytyki, muszą oni być prze­
świadczeni, że zostanie ona 
uwzględniona w praktyce, te 
naprawdę pomde wykarczo­
wać ' te czy inne błędy i nie­
dociągnięcia . 

S k u t e c zn ość . k r y­
t y k i dodaje otuchy i uf­
ności krytykującym. Wnio­
sek stąd prosty i jasny (ale 
często lekceważony): instan­
cjom party jnym i państwo­
wym nie wolno puszczać mi­
mo uszu słusznych, krytycz­
nych uwag . Z całą rzetelnoś­
cią i skrupulatnością przy­
słuchiwać się krytycznym u­
wagom i wnioskom, dbać O 
ich praktyczną realizację -
to istotny warunek rozwoju 
tw6rczej, partyjnej krytyki. 
To najlepsze poparcie i za­
chęta dla walczących ze 
złem. 

Oni to bowiem - el bez­
,kompromisowi, odważni żoł­
n: erze na szej spra wy są naj­
cenniejszymi ludźmi w na­
szym ustroju. Oni to wyka­
zu ja w swoim pos\epowaniu 
cechy pra\~;dziwych komunis­
tów. walczących z vvyzyskiem 
i krzywdą ludzką, nie Spoczy 
wających nigdy na laurach, 
lecz dążących nieustannie d() 
polep~zeT'ia warunków ży­
cia narodu. 

W. B, 

Przed tygodniem krośnień 
~ki TOR objął szefostwo nad i 
POM Besko. Zle .i~st - mar- I' 
twili się wtedy towarzy­
sze z dyrekcji - ale tneba' 
tu dodać, że martwili I 
się nie z objęcia szefo- II 

stwa. Myśleli w jaki sposób 
wywiaza ć się z szefostwa i I 

W najbardziej sk\lteczny spo I 

Sprawa więc była naprawdę 
poważna i mieli się nad czym 
namyślać towarzysze z TOR. 
Sprawę postawili na porząd 
ku dziennym zebrania org;:- 1 

nizacji partyjnej . Wtedy t·~, i 
towarzysz Guzik poddał my!.;~ I 
zorganizowania ekipy i wy­
jechania w niedzielę, aby';'po 
móc PO M-owcom wremo:,,·· 
tach. I w taki to ~pos6b 15 
d oświadczonych robotnikó\v 
TOR przyjechało do Beska. 
Frzyjechali nie z pustymi rę 
kami. W podarunku przy­
wif'źH załodze potrzebne klu­
cze kombinerki, lampy do 

I ~~~"'~J"V\"'""'tI'V\NI\~ 

sób przyjść 7. pomocą 7.~ lodze 
PO M, która jest młoda i nie 
doświadczona. Ale malo tego, 
w miejscowym POM brak 
bylo warsztatów, nie można 
było korzys tać z prądu elek­
trycznego do poruszania ma­
szyn, co hamowało przebieg 
remontóv". 

Wpr3 wdzi e nad POM-em 
spra 1V0wały kolejno szefo­
stwo "Sanowag" i Przedsię­
biorstwo Transportowe Prze 
mysłu Naftowego, ale nie 
wiele pomogły załodze , cho­
ciaż ta),ie możliwości były. 
(Tu pragnę spelnić prośbę 

załogi POM Besko i podzię­
kować Dyrekcji .,Sanowagu" 
za dostarczone przewody e­
lektryczne - to wcale jed­
nak nie zmniejsza winy za­
niedbania szefostwa). 

Z tych wszystkich przy­
czyn remonty zimowe w 
FOM Besko opóźnione były 
przeszło miesiąc , a wiadomo, 
że wiosna czekać nie będzie. 

Klerowruk! ekl 
py tow. Lewan- I 

dOW9k.1 wręcUl I 

rnechani'kowi z 
POM l3esko nB· 
rzędzia i rÓŻ ne 
części ciągnika . 

zap!llanla ciągników oraz 
wiele in n~' ,,11 potrzebnych 
części. Po przyjeździe od ra­
zu zabrali się do pracy. To­
karz Kazimierz Firlej z.abrał 
się do toczenia potrzebnej I 

Pracy doświad 
Clonego n13.l :tra 
"rOR·u - Feru­
oia z cieka waś' 
cią pr~ygJąda 

""~ POM-owiec 
Burczyk . Na pew 

11 0 dużo się 
l)rzez to nauczy. 
F'erltś n ie chowa 
~ \\o'oich doświad­
czeń dla siehle. 
ale rl1<:tnip tlll­
macz.y i 0'r)jasnia 
mlodszemu kole· 
dze. 

części , a majster Feruś' do I 
naprawy ciągnika, inni też 
mieli pelne ręce pracy. Robo I 
cie Ferusia ciekawie przyglą I 
dał Slę POM-owiec Burczyk 
- uczył się od doświadczone 

T ok.n Kazimierz FLrleJ 
tokarce. 

go kolegI. Nad sprawnym I 
~; zybkim przebiegiem prac 
pilnie czuwał kierownik eki 
py Tadeusz Lewandowski. 
Miłych gości z ekipy zało­

ga POM-u ugościła obiadem, 
a wieczorem serdecznie ich 
pożegnała . Naprawdę zasłu­
·;'yli na to. Zasłużyli nie tyl­
ko na słowa uznania i po­
chwały , ale i na naśladownic 
two. ZC\logi wielu innych za­
kładów pracy sprawujących 

~zefoslwa n<l<l POM-3ml na 
pewno pó jd 'l z.a przyIdadem 
:.obotników krośnieńskiego 
TO R. 

Tekst St. Prażuch 
Foto WI. Popijakowski 

List otwarty do rodziców 
W ostatnich miesIącach organa MO zlikwłdowa.ły 

IIzaJ.kę młodocianych złodziei z Jarosławia, którzy od 
dluzszego czasu dokonywali kra~ieiy pieniędzy w 
uspołecznionych IIklepaoh okolicznych miast powiato­
wych, Rzeszowłe, a 'nawet zapuszczali się do Stalino­
grodu. Młodzi złodzieje, wśród których jest kilku 
uczniów Jarosła.wsklch szkół zawodowych, stan3j nie­
długo przed Powiatowym Sądem w Przeworsku. 

,(Zwracamy się tu szczegól Nie oponowałaś. Nie nauczy-I 
nie do matek dlatego, że w łaś syna szacunku dla pra-: 
tym wypadku w większości cy, dla prostych ludzi. Pró- ' 
nie pracują one zawodowo i bowałaś jeszcze usprawiedli 
wychowanie dzieci uważają wić Bolka w oczach ojca ... 
za swój wyłączny "mono- miej litość, dziecko mi tam 
pot"). zmarnują, a poza tym on nie 

• • ma w tym kierunku zamiło­

Twój syn Bolek nie chciał 
się uczyć. Uważał, że nauka 
to najnudniejsza w świecie 
rzecz. Rzucał książkami -
przyznawałaś mu raCJę, po­
błażałaś, ulegal.aś mu. Wra­
cal do domu późno, nie py­
tałaś co robił , gdzie chodził? 
Żałowałaś go jeszcze, że ta­
kie biedaczysko zmęczone, 
zalatane. 

Nie wyciągałaś z tych fak 
tów wniosków, wYCIągał je 
natomiast Twój syn. Wie­
dział, że wszystko cokolwiek 
zbroi ujdzie mu bezkarnie, 
wiedział, że popierasz jego 
lenistwo. Dlatego nie obawial 
się oświadczyć Ci pewnego 
razu. źe do szkoły więcej nie 
pójdzie, że w Technikum Me 
talowo - Energetycznym to 
samo chamstwo, chłopaki ze 
wsi, nie dla niego towarzy­
stwo. A do tego jeszcze ta 
praktyka - warsztaty, za 
ciężka robota na jego ręce. 

wania. 

Uważałaś zawsze, że Twój Bo 
lek to coś lepszego, że Jest bar 

dzo zdolny, że w ogóle nie­
przeciętne dziecko. R.zeczywi 
ście... brał się do pisania 
wierszy i nieżle mu to wy­
chodziło. Ale czy poświęciłaś 
kiedyś choć chwilę czasu , by 
z nim szczerze porozma­
wiać... do jakiej chce iść 
szkoły, czym chce być w 
przyszłości? Czy próbowałaś 
znałeźć właściwe ujf.cie dla 
jego zainteresowań? Nie. Po­
zostawiłaś sprawę przyszłoś­
ci Twego syna biegowi wy­
padków. 

Bolka wyrzucono z pracy 
z Jarosławskich Zakładów 
Mięsnych za bumelanctwo. 
Czy wyciągnęłaś z tego ja­
kieś wnioski? Skądże. Mia­
łaś tylko moc pretensji do 
?yrekcji I rady zakładowej, 
ze Twego syna, Twego Bolka 
ośmielili się zwolnić. 

I Bolek nie uczył się, nie 
pracował. Miał dużo wolne­
go czasu, nie wiedział co z 
nim robić . Włóczył się caly­
mi dniami beznadziejnie po 
mieście, zbijał bąki, chuliga­
nił. Dorastał - potrzebował 
jak twierdzisz, pieniędzy na 
to i owo. Nie zawsze mogłaś 
zaspokoić jego finansowe wy 
maga ni a, ale roz'viązania nie 
znalazłaś. Nie powiedziałaś 
syn ow i, że skoro nie chce się 
uczyć, niech idzie do pracy. 

• • 
Zbyszka 'wyrzucili ze Szko 

ły Metalowo - Energetycznej 
za n;ęuctwo i chuligaństwo. 
Winiłaś za to matko wszyst­
kich i dyrekcję i kolegów 
(miałaś tu wiele racji) 1 na­
wet szkf)l. ę podstawową, że 
tak słabe przygotowanie da­
la Twemu synowi ... tylko nie 
widziałaś winy Zb'lszk a , tyl­
ko nie widziała.ś winy swo­
jej. A przr;cież wiedz: a!aś do 
brze o tym. że s:'n Twó.i się 
nie UCZY'1 że przebywa ciągle 
poza domem. 

Zbyszek pracował w Zakła 
dach Ślusarskich w Stalino­
grodzie. Dobrze zarabia!. Był 
pod ' opieką siostry. Trzęsłaś 
się nad nim. Nie mogłó.ś spa: 
nocami... a może mu tam źle, 
mimo że on sobie chwali!. 
Tylu młodych ksztalci się. 
pracuje zdala od rodziców, 
żyje i wychowuje 'się w wiel 
kim kolektywi~ zakładowym, 
czy szkolnym, rośnie na u­
.czciwych, wartościowych lu­
dzi, a Ty uważałaś, że nikt 
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Od książlli i gazety 
prosla droga 

do lepszych wyników pracy 
Najprostszą formą zdoby­

wania wiedzy rolniczej są 
książki I czasopisma dostęp­
ne dziś dla każdego rolnika. 
Korzystają z niej chlopi pow. 
przeworskiego. Zwiększy ła 
się w lutym ilość rolników 
prenumerujących pisma w 
Markowej, Studzianie i Siete 
szy, zwłaszcza w tej ostatniej 
grom'!.dzie rolnicy tacy jak: 
Zygmunt Kula, Józef Bart­
man i kilku innych prenume 
rują i czytają po kilka pism. 
Dzięki temu wzbogacili swe 
wiadomości fachowe, tak, że 
obecnie są jednymi z naj lep­
.zych rolników w gromadzie. 
Są jednak we wsi przewor 

lik lej tacy J&k Augustyn Dec 
z Tryńczy, Jan Bartnik z Dęb 
na, Józef Bosiak prezes koła 
ZSCh w Grzęsce, Jan Kowal 
z Swiętoniowej, ci z uporem 
odmawiają prenumeraty ja­
kichkolwiek czasopism. To 
jednak są na szczęście wy­
jątki. Większa część rolni­
ków docenia korzyści płyną­
ce z czytelnictwa. Można to 
z la twością stwierdżić na 
przykładzie ich gospodarstw 

Akcja osiedleńcza 
trwa nadal 

w roku 1954 z powiatu ja­
rosławskiego wyjechało na 
tereny osiedleńcze, a szcze-

· gólnie do wo.i. szczecińskie­
go 124 rodziny chłopskie. -
Najlepiej werbunek przeble 
gał na terenach byłych gmin: 
Pru ch nik, Rozwienica, Chlo- I' 

pice i Jarosław-wieś. Z sa­
mej tylko b. gminy Pru ch- . 
nik wyjechało 32 osoby. 

Pal'lstwo . przyszło z pomo­
cą także chłopom osiedlo­
nym w pow. jarosławskim. 
57 z nich otrzymało pr,lżycz­
ki na zakup Inwentarza, 
przy czym 30 osadnikom u­
chwałą Prezydium PRN po­
życzki częściowo zostaly u­
morzone .. 

• .I,st ... , 
• IIR.ruJ artystyczne 

W Ropczycach gościł ze­
Ipół Teat·ru Ziemi Rzeszow­
skiej, który wystawił sztukę 
A. Fredry "Godzien litości". 

• • • 
OstatnJo w gromadzie Lesz 

ezawa Dolna wystąpił zespół 
artystyczny Spółdzielni Nie­
widomych "Start" z Przemy 
Ala. Występy spotkały się z 
uznaniem tamtejszych mlesz 
kańców. Po występach prze­
wodnIczący SpółdiIelni ob. 
Wanca.r zapo21nał chłopów 
:Ii życiem l prac~ nlewido- I 
mych. 

- mają lepsze wyniki. Do ta 
kich należą: Bronlslaw F~ak 
z grom. Chałupki, Marcin Sil 
wa z Mirocina, Genowefa 
Majcher z Grzęski , Broni­
sławKowal z Siedleczki, Ka­
rol Chmura pra.cownik Spół­
dzielni Metalowej w Kańczu 
dze, Tadeusz Cegielski z 
grom. Górzyce, Franciszek 
Ha.wer z Markowej. 
Przykład ich powInien za­

chęcić innych do l{upna lub 
prenumeraty pism czy to u 
listonoszy wiejskich , czy to w 
urzędach pocztowych I kios­
kach "Ruch". 

D. 

Rzeszowska "Stal" 
organizuje 

szltółkę piłkarską 
Mając na uwadze podniesienie 

poziomu pIŁki notnej w naszym 
województwie oraz za in tereso­
warde młOdzieży tą naj popular­
nlejszą dyscypliną sportu. rze­
szowska Stai wystąpla z ln1cja­
tywą zor ganizowania pierwszej 
w wojeWÓdztwie rzeszowskim 
szk6tki piłkarskiej. 

Szkói"a ta . podobnie ,lak Igtnle 
lące już w innych wojewódz-
twach. pozostawać będzie pod 
fachową opieką t .. enera oraz 
Instruktorów. 

Zajęcia prowadzone będą w 
godzinach popołudniowych, przy 
czym będą one w ści~łym poro. 
zum·ieniu ze szkołami, do któ­
rych UC1.ęszczają młO<lz! adepci 
sztu·k!1 piłkarsk i ej. Opróc-z tego 
młodzież otoczona zostanie n·ale­
żytą opieką lekarską oraz bę­

dzie miała zapewn10ne różnego 

rodzaj u Tozrywkl kulturalne. 
Warunkiem przyjęcia do szkól­

ki jest posiadanie dodatnlcb 
stopni w nauce oraz bardzo do­
bre zachowanie, zezwolenie ro­
dziców, jak równlei nlena.lete­
nie do ż.adnego zrzeS'Zenla spor­
towe~o. 

W związku I: tym rzeszowska 
Stal zwraca się do rodziców, by 
przychylnhl us\()sunkowaU alt: 
do t«J 1,nIclatywy, d~ nowej 
formy szkolenia prZyszłych re­
prezentantów, stwarz.ająo Im 
możliwości spełnienia z czasem 
młodocianych marzeń o sulOce­
..ach plłkarsklch. Zaprasz",ny 
zatem rodziców do w~łpracy 
w prowadzeniu szkółkI. 

W na9tępnym artyku1e poroz­
mawiamy o zorganizowaniu ligi 
i klasy A dla młodych pUkarzy, 
Ja.k również o rozgrywkach we­
wnątrz .koła oru o specjalnyctl 
eliminacjach. 

Zapisy indywidualne, 'a·)( I 
całych zespołów niezrzeszonych 
przyjmuje ks "Stal" Rzeszów, 
ul. Dąbrowskiego ~ - blok Ul 
pokój 25. w każdy wtorek. Iłrodt:. 
czwartek! I piątek w · godzina oh 
od 11-1' 1 17-19. 
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Czwartek 

24 
lutego 

RZESZOW 
Dyżur nocny Apteka Spo­

łeczna nr 81 Plac Stalina 18. 
Pogotowie Ratunkowe ul. O­

brońców Stalingradu 29, tel. 09. 
Straż Pozarna ul. Mlcklewl­

cz& 10, tel. 08. 

",/\1,4 
APOLLO (ul. W. Rlbnera)1 

Porucznik Rakoczego 
.prod. węgierskiej. 

Dozwolony od lat 12 
godz. 16 .. 18.10 20.20 

PRZODOWNlK (Pstrowskiego! 
M~łżeństwo Kreczyńsklego 
godz. 17 i 19 

KINO WDK .. Zagubione dz.1&­
cińst.wo" godz. 17 1 19 

PRZEMYSL 
OLIMPIA : Kłopoty referenta 

Trz:szki 
BAŁTYK: Dygnitarz na trat. 

wie 
MŁODA GWARDIA: nieczyn­

ne 
JAROSŁAW - Gdynia: Ostat­

ni ;.1chikanin 
J:lEBICA - Uciecha: Ekspres! 

Ż Norvn1ber~i 
PRZEW"ORSK~ - Warszawa: 

Oeenek z p')sagiem 
STALOWA WOLA - Stał: 

Wczasy z Anlolem 
ŁANCUT - Znicz: Kalinowy 

gaj 
(Uwaga - repertuar k'in po­

dajemy wg informacji CWF) 

PANSTWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ - Wieczór 
poezji Mickiewiczowskiej 
godz. 16-ta 

w. D. H.. 
WOJEWODZKI DOM KULTU­

RY zw. ZAW. ul. Okrze! 1 
Odczyt z cyklu: Postępowy 
nurt malarstwa polskiego: 
.. Ludowość 1 narodowy cha­
~akter J. Gieryms!d.ego" 
godz. 17-ta. 

Mlub TPPR 
DyskU/IJa nad ldsążk~ NIe­
krasowa .. w okopach 8ta.lln­
gradu" godz. 17 
Po dyskusji film .. W dni po­
'koju" 

R.4.Dla 
Program I - na falI 1321 ID 

Program dnia 8.~, 16.26 WIA­
domości 6.05 &.00 7.00 7.'0 12.ot 
16.00, 20.00. 23.00. 

5. JO Muzyka 5.4lI Poranne ros 
maHoścl rolnicze 6.15 Gimna_ 
styka 6.30 Kalendarz radiowy ' 
6.37 Muzyka 7.45 Radiowy ku·rs 
Języka ,rOs. 8.05 Radziecka mu­
zyka popula rna i rozrywlOowa 
8.45 Utwory skrzypcowe 9.00 
Muzyka symfoniczna 10.05 Mu­
zyka ludowa 10.20 Muzyka op€­
rowa 11.00 Uczmy się śpiewać 
11.25 Przegląd prasy stQleczr.ej 
11.30 Muzykd i aktualności 12.10 
"Milionerzy <I cz. I. rep. J. Ja­
niCkiego 12.30 .Melodie ludowe 
krajów demokracji ludowe.! 
12.45 audycja dla wsi 13.00 Przer 
wa 15.30 ,.Spiewamy piosenki 
i słuchamy mL:7.yki" 16.05 .. U­
kryte niebezpieczenstwo" poga­
danka 16.15 Koncert rozrywkO­
wy 17.00 Z ży"ia Związku Ra­
dzleckiego 17.30 Muzyka ludowa 
18.00 Pieśni wloskie 18.20 Kores­
pondenc.la z zagraniCY 18.40 Ra. 
diowa 9pótdzielnia s~tyryczna 
19.00 Odt.wortenie fragm . V MI~ 
dzynarodowego Konkursu 1m. 
Fryderyka Chopir,a 20.25 Mu­
zyka taneczna 21.00 Odpowie­
dzi Fali 49 21.12 Pieśr.1 'kompozy 
torów radzieckich. 

• Sprawy bytowe, wychowanie młodzieży • • Kóbtefy protestu Iq 

prz,clwkl !broJeniam 
Niemiec zleho.nlcb • pOdnoszenie kwalifikacji naUCZYCieli 

tematem dyskusji Fala protestów przeciwko 

remilitaryzacji Niemiec liIa-. 

chodnlch zata.eza coraz szer­

sze kręg!. Ostatnio kobiety -

zebrań sprawozdawczo-wyborczych 
Ob'ecna kampania wybor­

cza przechodzi pod znakiem 
walki o ulepszenie działaino 
ści związków zawodowych 
w dążeniu do dalszej popra­
wy warunk6w pracy i pod­
niesienie stopy życiowej mas 
pracujących. 

Zarząd Okręgu Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego rozpracowując kam 
panię wyborczą w. nauczyciel 
skich zakładowych organiza­
cjach związkowych I między­
zakładowych organizacjach 
związkowych przygotował po 
przez oddziały powiatowe peł 
nomocnik6w spośr6d aktywu 
społecznego, którzy obsła7.yll 
zebrania sprawozdawczD-wy­
borcze w poszczególnych 
szkołach. Dobra frekwencja 
na zebraniach świadczy o za­
interesowaniu się życiem og­
niw związkowych, nauczycie­
le schodzili się w siedzibach 
MOZ-ów, by wspólnie omó­
wić nurtujące ich sprawy I 
podsumować całoroczne pra­
ce swoich organizacji, wska­
zać na błędy i niedociągnię­
cia. Tak np. tow. Mikiel w 
Technikum Mechanicznym w 
Dębicy krytycznie ocenił pra 
cę zarządu MOZ, wskazując 
m. In. na brak troski o zra­
diofonizowanie szkoły, w wy 
niku czego część sprzętu ule­
gła zniszczeniu, a zakład nie 

W spólnymi siłami 
wvbudu~emy • J 

dom kultury 
Budową domu kultury w 

Lubaczowie zaintet:,esowało 

jest jeszcze zradlofonizowll­
ny. 

Na zebraniu wyborczym w 
szkole podstawowej nr 4 w 
Krośnie wskazywano na troI 
k~ MOZ o podniesienie po­
ziomu dydaktyczno-wycho­
wawczego szkoły. Zebrani 
wyrazili uznanie dla tow. 
Gładysza, który wykonał wie 
le pomocy naukowych dla 
szkoły. Na tym samym zebra 

Mieszkańcy Wysokiej z za 
intere~owaniem w:'~;w:hali 
opowiadania tow Jartila, u­
r.zestnika wycieczki do 
ZSRR, który podzielił się z 
nimi swoimi wrażeniami. 0- I 
powiedział on o życiu ludzi 
radzieckich, wspaniałym po­
kojowym budownictwie, 

Spotkanie to upłynęło w 
miłej atmosferze. 

R. H. 
• • 

Młodzież Szkoły Podstawo 
wej TPD nr 3 w Rzeszowie 
zorganizowała ciej{awą wy­
stawę związaną z IV konkur 
sem czytelniczym. W konkur 
sie tym bierze udział niemal 
cala młodzież tej szkoły. 

Stoiska konkursowe, licz­
ne prace, albumy, katalogI, 
afisze. plakaty - opracowa­
ne orzez młodzież rebusy, 
krzyż6wki, zagadki literackie 
- są ba:dzo ciekawe i śwlad 
czą, że młodzież żywo inte-, 
resuje się książką. I 

I. W. 
• • • 

Istniejąca od 1950 r. księ-
garnia "Dom;..; Książki" w 
Łańcucie rozprowadziła w 
okrc;;ie swego Istnienia 
271.846 egzemplarzy książek. 

J. K. 

niu wskazano na nledostate­
czne wykorzystanie działki I 
'przyszkolnej dla popularyzo­
wania doświadczeń przyrod­
niczych uczonych radziec­
kich 1 polskich. 

Dużo mieJsca w dyskusji 
pOSW1ęcono zagadnieniom 
pracy z organizacjami mło­
dzieżowymi i sprawie szko-I 
lenia ideologiczhego nau-
czycieli. 

W sprawie kolektywizacji 
Wili wypowiedziało się wielu 
nauczycieli, wskazując na to, 
te prac!l w tym kierunku na ! 
leży rozpocząć od siebie. W : 
MOZ w !ochowie pow. M;e- I 
lec I we wszystkich powia- , 
tach nauczyciele studiują już I 
statuty spółdzielni produk- I 
cyjnych, omawiają te zagad- : 
n!enla wspólnie z komiteta­
mi rodzicielskimI. 

Członkowie ZOZ przy LI­
ceum Ogólnokształcącym w 
Iwoniczu-Zdroju szeroko dy- I 
skutowali nad sprawami by- I 

towymi. podkreślając, że Gro 
madzka Rada Narodowa w 
Iwoniczu nie wykazuje na­
leżytej troski o nauczyciela. 
Przewodnicząca ZOZ tow. 
Gąsiorowska stwierdziła, że 

stałą troską członk6w w ZOZ , 
jest walka o wyniki naucza-I 
nI. i wychowanie młodzieży. 
Jedną z form pracy stały się I 
apele poranne, które mobi­
lizują do pracy zarówno ucz I 
niów jak i nauczycielI. 

pracownice Wojewódzkiego 

Zarządu Łączności w Rzeszo 

wie, zgromadzone na ma­

sówce wYraziły gorące popar 

cle dla apelu Swiatowej Ra.­

dy Pokoju. 

Postanowiły Olle pracowa.'ó 

coraz wydajniej, by Polsk:ł 

stawała się silniejsza 

Wie~só,. 

W klubie dzieliiiikarzy 

Na zdjęciu: bohaterKa :ff,lmu 

W milej atmosferze prze 
szedł sobotni wieczór w klu 
bie Stowarzyszeni a Dzienni 
karzv PoLskich w Rzeszo­
wie. Kilkunastu uczestni­
ków wfeczoru wypowiedzia 
to swoje zdanie na temat 
wyświetlonego filmu pro­
dukcji angieLskiej pt. "U­
piór na sprzedaż". 

Na podstawie referatów i 
sprawozdawczych i dyskusji I 
podejmowano uchwały, któ- I 
re zawiera.ią wytyczne pracy I 
dla nowych władz ZWiąZkO-\ 
wych. 

Marla Augustynowa ~ __________ _ 

się całe społeCZeństwo mias- , 
ta. Chętnie przy:;Ląpiono do I 

zbiórki pieniędzy na ten cel. 
Pierwsza wystąpiła z inicja­
tywą młodzież Liceum OgÓl 
nokształcącego w Lubaczo­
wie, która cały doch6d z wy­
.tęp6w scenicznych zorgani­

'zowanycłi priY pómocY' gro­
na nauczycielskiego przezna­
czyła na budowę nowego do 

ANATOL PRZEZORNY 

mu kultury. J. S. 

Rozgrywld 
drużyn siatkówki 
o puchar CRZZ 

W SIaloweJ Woli zorganizowa-
ne zostały wojewódzkie r<n-
grywki drużyn slatków.k1. W 
turn·leju uczestniczyły zespoły 
żeńskie Jak l męskie wszystkich 
prawie zrzeszeń związkowych z 
wyjątldlem Włókniarza 1 Górni­
ka. 

W turnieju drutyn męsk:loh 
plerwlłZe miejsce zaJ~! ze~p61 
lIatka,rzy m.1eleckieJ Stall, przed 
Budowlanym.! RZel;Zów 1 Spa·rtą 
J.roal.w . 

Podobnie 'mród zespOlów td­
Iklch plerwlrZ. m.1ejsce przy·pa-. 
dlo w udziale lJIatkarkom mle­
leokieJ Stal!. Na drugim miej­
scu uplasowaly się zawodniczki 
pl'zeworsk!1ej Spa·rty przed Ko­
lejarzem s Przemyśla. 

Tak więo !.labkarki I etatkarze 
StaU Mielec zakwaUtlkowal\ Ilę 
do rozgryWek o puch"r ORZZ. 

CzytaJ 
"Przeglqd 
Sportowy" 

Pr~cownicy poszukiwani 

STARSZYCH KSIĘ:GOWYCH - bilansistów na samodzielne 
stanowiska, ze znajomością księgowości rejestrowej, zatrudni 
od zaraz Delegatura PPR "Ruch" Sanok, Przemyśl I Stalowa 
Wola oroz l\:SIĘ:GOWEGO-ROZLJCZENIOWCA Z8Jtrudni 
Delegatura PPl\: .. Ruch" UstrzykI Dolne. Poda.nle wrlllZ I ty· 
clorysem na,leźy kierować do Działu l\:adr Oddz. Wojew. PPl\: 
"Ruch" - Rzeszów. ul. A8nyka 9. K·069 

UWAGA ZLE:::J:~~:C' PRASOWYCH 
DO DZIENNIKA 

"NOWINY RZESZOWSKIE U 

Przyp:munamy, że zam6wienia na druk ogłoszeń 

WYMIAROWYCH, WIERSZOWYCH, DROBNY~H 
oraz na 

REKLAMĘ KINOWĄ 
nalety kierować tylko bezpośrednio do: 

BIURA OGŁOSZEŃ i REKLAM RSW"PRASA" 
w Rzeszowie, ul. Gałezowskie'go tel. 18-52 

Kierowanie zamówień do Redakcji w/w pisma jest nie­
celówe i op6źnia załatwienie. 

B-019 

SP-NIA PRACY 
USŁUG -RÓŻN YCH "ZJEDNOCZENIE" 

W Rzes7JOwie, ut Boczna Orzeszkowej 

uwładamla, t.e uruchomiła w dniu 15. 2. 1955 r. 

1) - PUNKT USŁUGOWY 
la praw I kOlurwacj! kotłów parowych 

wysoko, średnio I niskopręznych 
Zamówłe-nia na. wyżej wymienione roboty przyjmuje 

bluro SP-NI. 

2) PUNKT USŁUGOWY 
1111r.. I kolserwacj! maszyn do szycia 

przy uL Grunwaldzkiej w Rzeszowie. K-063 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

DZIEWOŃSKI Zbigniew zgu 
bi! przepustkę stałą wydaną 
przez Zakłady Metalowe Dę­
ba. PG-027 

Kupno 

MOTOCYKL "Royeld Enfild" 
:>50 cm.-górny może być do re 
montu, kupię, podać stan, ce­
nę. Oferty pisemne kierować 
pod adresem: Klus Bogumiła 
Rzeszów, Zbyszewskiego 8. ' · 

Sprzedaż 

SPRZEDAM samochód osobo 
wy marki Opel-Olimpia z 
licznikiem. Wiadomość: Lu­
blin, Stalinrradzka 50/8 Pi3-
~ecki. K-067 

Podziękowanie 

Dr OKONIOWI, dr Chmielo­
wi oraz siostrom Pasiak, Dec 
i Hartlib z Powiatowego Szpi 
tala w Nisku, za troskliwą 
opiekę i przywrócenie mi zdro 
wia, składam podzi~kowanie. 
Sa łaciński Jan, Nisko. 
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Kandydat 
na premiera Francji 
prud ZgramadzeBllm 
Naradowym 

PARYZ (PAP). 23 bm. "iN 

godzinach rannych rozpoczę­
ły się obrady francuskiegv 
Zgromadzenia Narodowego 
w celu wysłuchania dekla­
racji programowej kandyda­
ta na premiera Edgara 
Faure. 

Na czoło programu Fau­
re'a wysuwa się - podobnie 
jak w programie poprzednie­
go kandydata - Pineau 
sprawa ostatecznej ratyfika­
cji układów paryskich. Fau­
re oświadczył z naciskiem, 
że będzie dążył do osiągnię­
cia tego celu' "w możliwie 
najszybszym czasie". 

Co się tyczy kwestl! Za­
głębia Saary, to Faure zapo­
wiedział kontynuowanie 'ro­
ko\':ań na ten temat, aby 
z:1óleźć "zadowalające roz­
wiązanie". 

Po orzem6wlenlu Faure'a 
rozpo~zęła się dyskusja. 

Z osfatnie; chwili 

Edgar Faure 
premierem Francji 

PARYZ (PAP). Francu­
skie Zgromadzenie Narodo 
we wypowiedziało się 369 
głosami za udzieleniem in­
westytury Edgarowi Faure. 
Przeciwko głosowało 210 
deputowanych. 

Młodzi hokeiści 

rzeszowskiej Sparty 
mistrzem wojew6dztwa 

We wtorek i środ~ odbyły 
!ię finałowe mecze hokeja na 
lodzie dr\lżyn juniorów o mi 
strzostwo woj. rzeszowskie­
go. Mistrzem zostali młodzi 
hokeiści rzeszowskie.; Sparty, 
którzy nie ponieśli ani jednej 
porażki. 

A oto wyniki: 

SPARTA RZE8Z0W 
SPARTA JAROSŁAW 
5:1 (2:0, 2:0, 1:1) 

Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: Szylkiewlcz 3. Opaliń­
ski i Zółklewicz po l, dla Ja­
rosławia Bester. 

SPARTA RZESZOW -
WLOKNIARZ KROSNO 

6:3 (1:1, 4:2, 1:0) 
Bramki zdobyli dla Sparty 

Szyłkiewicz 6, dla Włóknia­
rza .Tanas, Niezgoda, Krza­
nowskl. 

WLOKNIARZ KROSNO -
SPARTA JAROSŁAW 

2:1 (1:1, 0:0, 1:0, 

Bramki dla Włókniarza I 
zdobyli Krzanowskl I Nastał 
po 1, dla pokonanych Bester. 

NOWINY RZESZOWSKI. 

w 
Zalog1 triUle­
rów rybackich 
"Dalmoru", po 
połowach śledzI 
w Kan'ale La 
Manche, prze­
prowadzają w 
porcie zImowe 
remonty stat­
ków. 

porcie gdyńskim Uroczyste pOSiedzenie Ministerstwa Obrony ZSRR 
wspólnie z przedstawicielami społeczeństwa Moskwy 

CAF -
fot. Uklejewskl 

w 31 rocznicę Armii Radzieckiej 
i Marynarki Wojennej 

ł 
MOSKWA (PAP). 22 lutego odbyło się uroczyste po­

siedzenie Ministerstwa Obrony ZSRR wspólnie z przed­
stawicielami partyjnych, radzieckich I spal'ceznych or' 
ganizacji l\Ioskwy, poświ~cone 37 rocznicy Armii Ra­
dZieckiej I Marynarki W ojennej ZSRR. 

~~_~ Uroczystość odbyła się w od 
świętnie udekorowanym Cen 
tralnym Teatrze Armii Ra­

Coraz większego rozmachu nabiera walka p!'Zeciwko 
dzieckiej. Na sali obecni byli 
marszałkowie, generałowie i 
admirałowie, oficerowie Mini 
sterstwa Obrony ZSRR, człon 
kowie ich rodzin, żołnierze 

remi1itaryzacji Niemiec zachodnich, o zapewnienie pokoju w Europie 

i usunięcie niebezpieczeństwa wojny atomowej 

Prolesly społeczeńslwu zuchodEtio-europejskiego 
W nIedzielę I poniedziałek na terenie calych Włoch I Fran­

cji odbyło się szereg demonstracji przeciw remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich I o zapewnienie pokoju w Europie. 

Włochy 

W Rzymie na dwóch wiel­
kich zebraniach w kinotea­
trach stolicy przemawiali pro 
fesorowie Lusena i Batta­
glia. Profesor uniwersytetu 
rzymskiego Salinari wygło­
sił w Alessandrii prz.emówie 
nie przeciw remilitaryzacji. 

W Brescii na wielkim ze­
braniu ludności przemawiał 
członek Komitetu Wykonaw 
czego Światowej Rady Poko 
ju De Sereni. 

W Arezzo odbyła się de-I 
monstracja kobiet nad wspól 
ną mogiłą 48 mieszkańców 
miasta, zamordowanych 
przez hitlerowców. 

W najbliższych dniach z 
inicjatywy Komitetu Obro­
ny Pokoju prowincji rzym­
skiej odbędą się narady 
przedstawicieli lokalnych or 
ganizacji wszystkich partii \V 

Rząd 
-indonezyjski 
ostrzega 

DELHI (PAP). Jak donosz~ l 

Dżakarty. minister spraw zagra.­
nicznych Indonezji SUllArdzo 
ogłosił oświadclenl~, w który~ 
ostrzega Holandię, .ż~ wszelkle 
próby jej przystąpienia do pak­
tu SEATO (agre9ywny blok kra­
jów Az.!1 południowo-wschod­
niej) pociągną za sobą zaognl~­
nie stoslmków mdędzy Indon~zją 
ol Holandl ... 
'JedJ>Ocześnl~ minIster Sunar­

dzo ostrzegł rząd austra\ljskl, 
że ~wentualne udzjelenie pr"ze. 
zeń pomocy wojskom holender­
skIm okupującym obecnie Irlan 
zachodni (zachodni.. część No­
wej GwineI) przyC'lYru! się do 
pogorazenla .-unków Indone­
zji z ·AustI'8.llll. 

Jak wiadomo, n'ld Indonezyj­
liki u w 81.'" , 1" okupowana przez 
Hol"ndrów zachodnia Cl·ęŚĆ No­
w"j Gwlnl!i .ta.nowi terytorium 
Indonezyj"kte. 

sprawie walki przeciw remili 
taryzacji Niemiec zachod­
nich, zapewnienia pokoju w 
Europie oraz usunięcia nie­
bezpieczeństwa wojny ato­
mowej. Do senatu Włoch w 
dalszym ciągu przybywa.ią 
delegacje z całego kraju, kto 
re wzywają senatorr-w, by 
wypowiedzieli się przeciw u­
kładom paryskim. 

Francja 

Coraz więcej członków rad 
departamentalnych i miej­
skich wypowiada się prze­
ciwko układom paryskim. O­
to dane z niektórych depar­
tamentów. 

W departamencie Ain prze­
ciwko tym układom zaprote­
stowało 191) członków rad 
miejskich, 10 członków rac 
departamentalnych oraz 26 
merów, 7 rad miejskich wy­
powiedziało się jednomyśln;e 
przeciw ratyfikacji układów 
paryskich. W departamencie 
Charentes Martinies prze­
ciwko układom tym wypo­
wiedziało się 600 radnych, w 
tym 100 merów, w departa­
mEncie Cotes du Nord 
508· radnych, w tym 49 me­
rów. W departamencie Dor­
dogne 37 rad miejskich po­
wzięło jednemyślnie uchwa­
ły p<ltępiające układy pary-
skie. . 

Analogiczne stanowisko za 
jęło 982 radnych dEpar'ca­
mentu Gard, 578 radnych de­
partamentu Haute Vienne o­
raz setki radnych miejskich 
innych departamentów Fran 
eji. 

Do senatorów przybywa.Ją 
nadal liczne delegacje ludno 
śei, domagające się odrzuce· 
nia układów paryskich przez 
Rad~ Republiki. 

N Ie od dzl~ wiemy., tym, 

Ze świata 
PARYZ 
w dr.,iu 23 bm. zmorł we Fran­

cJI Paul Claudel poeta 1 dyplo­
mata francuski. 

• 
BEHLIN 
Jak donoszą z MonachIum, 

ba\\.'arskle M .. ini.stel'stwo Zdrowia 
podalo do wiad·on1ości. że w Ba­
warii wybuchła epidemia grypy. 
W ciągu tygOdnia zarl'Otowar:o 26 
tys. wypa.d!<:ów zachorowan n.a 
grypę. ,y tym 37 wypadków 
śmiertelnych. 

• • • 
DELHI 
Z Karacm donoszą, że okręg 

Quet+a \V Pakir~tani'e 7Jachodnin1 
nawiedziło trzęsienie ziemI. Oko­
lo 15 tys. osób straciło dach nad 
glową. Dotychczas 9pod ruin do 
mów wydobyto zwłoki 12 o&r. 

* • • 
DELHI 
Ja.1<. lionoszą z Dżakarty, po­

wódż na Sumat.rze, Jawie i Bor­
neo wyrządziła olbrzymie spu­
sto$zen.i a. 

W śrOdkowej części wyspy 
Jawy powódż zlli.gzczyła lub 
znacznie uszkodziła przeszło 11 
tysięcy domów. WOdy za.Laly 
s<etki hei<tarów pól ryzowych. 
Straty materialne "ięgaj" 10 mI. 
lionów rup~l. '. • 

PEKIN 
W dniu 23 bm. rozpoczęła .. 1~ 

w Ban;;·ko.!<u (c<tolica Syjamu) 
konferencj.a ministrów spraw 
zagranleznych krajów - sygn-a­
tariuszy ag!'esywnego paktu 
Azji poludniowo - wschodniej 
(SEATO). 

• • • 
LONDYN 
Dziennik egip.ki "At-T.h·rnr" 

donosi, że koła zbliion" do egip 
skiego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych uważają. Iż rozwój 
stosunków handlowych z Turcją 
nie le±y w interesach Egiptu. 
Wobec powyższego wznowienIe 
egipsko-tureel<iej umowy han, 
dłowej m'a zostać wstrzymane. 

• • * 
LONDYN 
2J bm. we wczesnych rodzi-

nach rannych w rafinerii ropy 
naftowej "ShoU" w Thames Ha­
ven (Essex) nastąpił gwałtowny 
wybuch wiel,kłego zblornik.a ro­
py naftowej. 

Eksplozja wstrząsnęJ. domami 
w promieniu 2tI km od miejsca 
ka tastrofy. 
Według doniesień z Londynu, 

je.'Jt to n"Jwiększy potar w An­
gil, od czasu nalotów niemiec­
kIch w 1940 TOI,U. 

(PAP) 

~ 

Garnizonu Moskiewskiego, 
generałowie i oficerowie re­
zerwy, liczni przedstawiciele 
mas pracujących stolicy. 

O godz. 19.30 zajęli miej­
sca w prezydium powitani go 
rąco przez obecnych N. A. 
Bułganin, N. S. Chruszczow, 
minister obrony ZSRR mar­
szałek Związku Radzieckiego 
G. K. Żukow, marszałkowie 
Związku Radzieckieco A. M. 
Wasilewski i W. D. Sokołow­
ski, m Cl rszal.kowie poszczegól 
nych rodzajów wojsk 
Uroczy~te posiedzenie oiwo 

rzył minister obrony ZSRR 
marszałek Żukow. 

W imieniu moskiewskiej or 
ganizacji partyjnej wita go­
rąco przedstawicieli radziec­
kich sił zbrojnych 1. T. Mar­
czenko, sekretarz Mos!dew­
ski ego Komitetu Miejskiego 
KPZR. 

W przemówieniu końco­
wym minister obrony ZSRR 
marszałek Żukow podzięko­
wał przedstawicielom orga­
nizacji partyj nych, radziec­
kich i sporecznych oraz mas 
pracujących Moskwy i obwo­
du mo~kiewskiego za ich po­
zdrowienia i serdeczne życze 
nia oraz zapewnił, że radziec 
kie siły zbro.ine bedą nadal 
wykonywać chlubnie powie­
rzony im obowiazek zapew­
nienia bezpieczeństwa ojczy­
zny .. 

Sil~e mrozy 
i b~rze śnieżne 
w Europie 

LONDYN (PAP). W całej Eu­
ropie panują w dalszym ciągu 
silne mrozy 1 szaleją burze 
śn1e;.n-e. 

W NorwegU temperatura spa­
dła do trzydziestu kilku stopni 
poniżej zera. Zwały lodu zablo­
kowały wiele !iordów. Równ.leż 
w Danii panuj .. silne mrozy. 

W BawarII spadły wleLk!e 
'niegl, które poważnie oparali­
zowały komur.!kacj'l drogowlI l 
kolejową. 

Wybrzeża GrecJl nawiedzll 
SIlny sztorm, który wyrządził 
znaczne ""kody materialne w 
portach. 
Wład,,, .zwaJcarskle ogło"lly 

()strzeżenie. że w górach wzmo­
gło. si<: znacznie niebezpieczeń­
stwo lawin śnieżnych. 

Obchody z okazji 
37 r!H;znl~y powstania 

Armii RadlieckleJ 
W I{OIlEI 

N2ród pÓłnocno - kore-
ański uroczyście ob:hcdzi 37 
rocz:1icę powstania Armii 
Radzieckiej i Marynarki Wo 
jennej. 

Wielkim zainteresowaniem 
mieszkańców miast i w~i ci. 
szą się wystawy pcświęcone 
bojowym i rewolucyjnym 
tradycjcm armii Kraju Rad.. 

W BUŁGARII 

22 bm. odbyła si~ w Scnt 
uroczysta akademia. poświę­
cena 37 rocznicy Armii Ra­
dziEckiej. Na akademii 0-

bEcni byli przywódcy Bułgar 
skiei Partii Komunistycznej, 
kier~wnicy rzadu i pr:r.ed~t!l­
wiciEle organizacji społeca­
nych. 

W ALBANII 

W całym kraju ludzie pu­
cy gromadzą się na uroczy­
stych !:kademiach I wie{;zo­
rach artystycznych zorgani­
zowanych dla uczczenia 3'1 
rocznicy powstania Arm\1 
Radzieckiej. 

w CZECHOSł~OWACJ1 
37 rocznica Armii Radziee 

kiej zbiEga się z przygotowa 
niami do obchodów lO-leeia 
wyzwolenia Czechosłowacłt 
spod jarzma hltlerowskieło. 

W !abryk1:ch, szkołach l 
urzędach, urządzone są wy­
stawy poświęcone tndyejcl1ł 
braterstwa broni żołnierry la 

dzieckich i czechosłow ... 
kich. 

Z międzynarodowych g .... 

dów narciarskIch w Cd ... 
d' Ampezzo (Włochy). ", .... 

Na zdjęciu: Zawodnik rtł­
dzie<:ki - mistrz świata W. 
!{uzin na trasie biegu na 30 
km, w którym zajął pierwsze 
miejsce wspólnie ze Szw~­
dem Jernoergiem. Fot - CAT 

Proces przemytników i zdrajców 
że nie ma takiej ni k­

czemności. przed którą 
cofnęliby się wrogowie na­
szego r.arodu. Hołdując za­
sadzie, że każda metoda. 

~ Kwitulemy pOljurdq! 
~~-"""'_.""'--"""~-

Polaków na radlostacJ~ ... 
Gllwic.ach, by znależć W 
ł939 rok u p retekst do na­
pa~cI na Polskę. 

Narz<:<lziem. którym posta 

prz:e.d sqdem w Szczecinie 
(Dokończeni~ ze str. 1) 

stek", będący jednocześn.le agen 
tarni wywiadu. Starall się oni 
wydo·być od Puchaiskiego wia­
domości dotyczące Połskiej Ma­
rynar.k,i Wojennej, urządzeń w 
polskich portach itp. 
Przesłuchani w toku r07.prawy 

liczni świadkowie potwierdzlJ.i 
fakty uprawianla przez obu 
oskarżonych przemytu l nadu" 
żyć dewizowych. jak również 
ich spotkań i libacjI z ager.ta­
mi obcego wywiadu. 

Na wniosek prOKuratora sąd 
przesłuchał również w charakte­
rze św:.d~a trzeciego oficera 
statku "Kołobrzeg" Ml~cZY9ta~a 
'V~śnio\vskiego. który po za.kon­
czeniu pierwszego dnia procesu 
sam zglosił się do władz bez-
p:cczeńst\va. u.1awnia.ląc swe 
konta.kty z agentami Intelligence 
Service. w jakie został wcIąg­
nięty \\' czasie pobytu w por. 
tach zagranicznych. 
"Przysłuchując się wczoraj!Ze,i 
r ozpraw ie . - mówi świadek 
Wiśn i owski doszedlem do 
'V:1 i O~I!<U, że j moja droga prowa­
dziła na ławę 03karżonych. Po­
stanowiłem zglosić się sam do 
'\vładz bezpiec7.enstw.a 1 ,,,y Jaśnić 
wszystkie powi>\z·ania jakle mla­
lem w zagranicznych portach". 
Wiśnlowski zeznat następnie. 

że do kontaktów z wywlad~m 
wciągnęła go w Salonikach. 
piękna Greczynka. niejaka Rula 
Rabdu. Konta.kty świadk3 z wy­
wiadem zostaly wznowIone w 

Druk. Rzesz. Zakl. Graficzne 

Sztokholmie, gdzie "potkał się 
on z wymienionymi już Barba-
rą, Krystyną, "Kajtkiem" i 
"Staśkiem". "StasIek", przed-
otawiając się jako TokarzewskI 
1 wymieniając ustalone w Salo­
nikach hasło oraz o1óazując foto. 
graflę Rull Ra'bdu, zażądał od 
Wlśniowskiego Informacji szpie­
gOWSkich dotyczĄcych Polskiej 
Marynarki Wojennej. 

Po zeznaniach WIśniowsklego 
zabrał gios prokurator, który 
podkreślając fakt dobrowolnego 
7.głoszenia się śwIadka l ujaw­
nlen-Ia jego kontaktów szpiegow 
skich - oświadczył, że na mocy 
art. 17 par. 1 małego kodeksu 
karnego odstępuje od Ścigania 
WIśniowsklego za popeł[llone 
przestępstw •. 
AnaliZUją" przebieg rozprawy. 

prokurator "twierdz\!. że obaj 
oi'karżenl Hejnowlcz i Puchaiski 
zachowali się w "posób niegod­
ny maryn·.r"" Pol~ki Ludowej 
- ulegli niskiej chęci użycia, 
która prowadziła do szpiego­
stwa. To, że jednak obaj oskar­
tenl nie zabrnęli zbyt dalel<o 
na drodze prowadzącej do szple 
gostwa I zdrady ojczyzny - za­
wdzięczają głównie władzom 
bezpieczeństwa, któr~ w porę 
udaremniły lm dalsze kontakty 
z agentami obcego wywIadu. 

WyrokIem sądu Hejoowlcz 
skazany zostal na kan: 7 lat 
wi~lenla, zaś Puch,hk'! na 4 
ł,ta więuenia. Oba.! oskarżeni 
ska·ZAUł zostałi ponadto na 
grzywny pienIężne. 

&-6-2047 

która służy Ich celom, je,t dozwolona 1 dobra, przechwalaj~ 
się cynicznie sumą dOkonanych morderstw i dywersjI. Na 
flnan,,,,wanle tych zbrodni stworzyli 100.milior.owy dolarowy 
fundusz czerpiąc zeń na szpiegostwo i ~.abo~aż w Związ.kLl. 
Radzieckim i w krajach (lemokracjo ludowej. Zachodnie 
rozgło:jnie. \vśrod którYt.:h pl.ym wodzi nlonachijska .,Freles 
Europa" występujqca cz·a~eln pod sZ.r1dem "Głosu Wolnej 
Polski", pl'ześci gają się w o::;.zczerst wach sporządzanYCh 
ściśle według goebbel~ow~klch przepisów, ' że kł'8mstwa mu­
szą być t&k potworne. by oszoiumlć ludzi prostych, mU"'ą 
być powtarzane sWlle, by jakiś ślad utruty po nich pozostał. 
Kużn'ią Imperialistycznej propagandy jest tZIV. "Komitet 
Wolnej Europy" z'a którym stoją tacy lumiMrze ameryk3ń. 
sklego wywiadu ja:{ m. in. brat J. F. Dullega --! Allen ,Dulles. 
"Korni·.et Wolnej Europy" -chcialoby s i ę n;e bez s!uszno';ct 
nazwac go hitlel'ow ~)k ą "Neues Europą" - flrmuje najbrud­
nlej;::L~ i najhaniebnrl ej s zą roGotę. Dobitnie określił jego cele 
nie kto inny jak sam John Foster Dulles - amerykań"kl 
sekretal'z stanu - ośw i a dczaj ąc. Że .,Komitet WOlnej Euro­
py" utworzony zostat d la d z iałania w tych dliedzinach gdzie 
rząd USA dllałać nie może". 

Ta wielka, prec~'l.yjnie zmontowana machina kłanlstw, 
oszcze.rstw 1 pl'o\\:okacji zaczeła jednak w pewrleJ chwili -
ku pr?:erażeniu jej J.\:or: . .;,L'~::..:;:to;- Ó\V - wyraźnie zgrzytać i za­
cinać się· Czyz.by zabrak:o .. ~wórczej inwencji" tym, którzy 
ją ObSługują? A mo~~e wyczerpały s.ię złoża fantazji i ar~~nał 
plugawych słów. którymi obrzuca ią nasz n.aTód. nasze poko­
jowe życie? Z pewnością nie! Sute, dolarowe honoraria 
i "cenne rady" ~ldzielane Oszczerconl ,przez fachowych kon­
trQlerów z rządu bońSkiego pobudzają do coraz nowych. cO­
raz bardZiej wymyślnych inwektyw, do coraz bezczelniej .. 
szych, coraz bardziej absurdalnym łgarstw. 

A jednak jest faktem, Że w doble gwałtownego forsoW<lnla 
układów paryskich i wskrzeszania neohitlerow9kiego Wehl'" 
machtu dotychczasowe metody waszyngtońsko-bońskich 
szczekaczek zosWlty uznane przez śmiertelnych wrogów na­
szeJ ojczyzny za nie wystarda.lące. Rozjuszeni wielkimi 
osiągnięciami Polski LUdowej, .JednoścIą naszego narodu. któ­
reJ w3panialym ś\.v'adectwem stały się wynl·ki wyborów do 
rad narodowych, postanowill raz jeszcze użyć wY'próbowanej' 
w walce z klasą robotniczą, z międzynarodowym ruchem ro­
botniczym brono - broni prowokacji. Sięgnęll do wzorów 
l'tworzonych przez mistrzów tego systemu. przez hitlerow­
skle·h reżyserów pożaru ReiChstagu. który stał się sygr.alem 
do bezwzglednej wal:,1 z niemieckimi komunistami, do bo­
jówkarzy faszystowskich, którzy zainscenizowali napaść". 

nowill posłużyć się. aby po­
siać nieufność do najofiarniejszych przywódców no.szej klasy ro 
botnlczej, aby utorować drogę dywersJI, SAbotażowi - miał 
być - w myśl zamysŁów amerykańskich patronów adenaue­
row~,kiego Wehrmachtu - prowo~{atal', agent Swiatło. k tóry 
wkradł się do naszego aparatu bez pieczeń ~ twa. prowad ;: ąc 
łaldacką robotę· Gdy Ś".i.atlo pOl'Z,JI. ze pali mu się grunt 
pod nogami uciekł do swych mocodawców, ale na tym nie 
Skończyła sit: jego zbrodnicz,a robola. Po'''ypała się przez 
rnH~l'ofony "Fl'l~jes Europa" lawina o s.zcze n tw I bredni. 
Każdy Polak zdaje sobie .prawę. na jak bezczelnych kłam-
stwa.ch oparte są pf.ugawe wywody Sw~aUo, szka-
luJącego n.asze osiągnięcia, wyszydzającego cynicznie 
ofiarną pok:ojową pracę kaŻdego z nas i bło-
teIn Obrzucającego pallstwo ludowe. Ilez w j ego sło",,:ach 
byto pogardy dła n.arodu pols·kiego. cl la naszeqo rozumu, dl& 
n"zej znajomości faktów. Je7.yk ja k im przem awiał - to 
był znany n..am język - z·aciekłych wrogów naszej ojc?yzny 

:1 obozu pokoju. Os.zczerstwa, które m.jotał - to były \\'y_ 
świechtan<", "argumenty" boflskich odwetow:-:6w, hodowanych 
przez amerykań9kich podżegaczy wOjennyclh. 

Nie po raz pierwszy rzucili wl'oeo\vie Polski, wrogowIe po_ 
koju stek obelg pod naszym adr["'['ITI. Nie po raz p'erw~zy 
1 nie po raz ostatni. Ale·i tym razem nic nie wskórali. Wie­
my bow!e:m dobrz.e jak mamy oceniać całą działalność rene­
gata Swiatło. WienlY jak się do niego usto~uni<owy\vać. Jak d0 
wroga, do wroga podstępnego. nie pr-zebieraj~cego w środ­
kach. Na oszczercze plotki przez nieg'.') rzucane odpowiada 
pogardą każdy członek parbii I kaidy bezpartyjny. rozumle­
jac i tłumacząc innym, że za plo,'<ami tymi krY.la się np0hi­
tlerowcy spod zna·ku Ac!en"uera. marzący o nowym .. Dran~ 
l1aph Osten", o nowych OŚwięcimiarh ~ Majdankach, o no-
wej. deptane.! butem gestapo generalnej guberni. Każdy 
Polak szcz.vc~cy się pięknymI suk'ce,;.am! o,lczyzn.v, kaldy 
Pol .. k wspÓłtwórca - wielk,ich i wspanla'ych przemlan za­
chOdzących w Polsce Ludowe;. czujnie śledzi pl'ow<>kacje 
wrogów, demaSkuje zatrute amerykańsko.hltlerowskie źródła 
propagandy. Taka jest nasza postawa wobec zbrodniczych 
knowań. Tylko tak może zareagować każdy patriota na pró­
by szerzenia ?smętu przy pomocy bezczelnych brednI. 

Niech nie łudz~ się ani na oowilę Impiratorzy ktam~tw 
I pogróżek'. że oi>iągna zamierzone. zbrodnicze cele. Nasz na­
ród nIe raz dał im godną odprawę. Daje Ja i dziś. Nlezdleż­
me od tego ,Jakich sztuczek będą .• ję imali. A .leżeli Judzą $!~, 
fe coś wskórają. to jeszcze .ieden dowód, że nic nIe zrozu­
mieli z lekcjI jaką im dal" historia. 


	1955_47_001
	1955_47_002
	1955_47_005
	1955_47_006

